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GEN.SIKORSKI I MIN.EDSK NĄ INOPZKCJ. śnił, że udgł się do Mos 


odyn. 21. E ) 
ski i min.Fden. >. dzia + sobo 
vu akzpeke ję oGdziażów polskich w Szko 
ji. W inspekcji tej brali,adzicei dm 
bassdorowie Stanow Zjedn.przy 


iż a) 


i .ą- 
duch £.hrytenii i PolEKi. 
ŻAOPATRZANIE AKMIL _POLEKIEJ W ROSJ_. 


REKI „Szerkody io ZAB =- Polsio 
lóqdyn, 2 Proj Poi. DE a lzczelny 
W5dź "= skr DANE "GE 
dynie. aa rozmów w sprawsch zaopS 
trzeuić wojek biorących drita « sk= 
ja prze GA, Niemcom na 
dmim a 
l e ore odbył konferencję 
min.Fdenem w sprawie dostaw do oai 
i wyekwipowanie armii polskiej + Ro- 
sji. Spotkuł się z Lordem Beaverbro 
okiem, min. dostaw i zuoputrzenia i 
przewodńiczącym delegacji bryty jskiej 
ne zbliżsjącą się konferencję % Mos- 
kwie, z następnie rozmawiał „również 
z szefer. delegacji amerykańskie j, uda 
 jącej się do Moskzy, Hurrimennem. 
I GensŚikorski widział. się. nodto . z 
przewodniczącym mieji. „amerykańskiego 
Czerwonego „Krzyża, która udsje gię do 
+ 25 i omówił z nim potrzeby półto- 

rumilionowej ludności polskiej « Ro- 
sji. 

Szef misji:brytyjskiej na korieren 
cję w Moskwie Lord Beaverbrook,po od 
"byciu nursdy z przybyłym do Londyru 
członkiem chg.misji gospodarczej w 
Moskwie Cadbury, wyjechał już do RO=F 
gji sow. gS 
WYWIAD "TIES a" z ar RETINGTREM. 
onae. Em psie o. Po poarcceie z Mos- 
kwy szef gabinetu politycznago gen. 
Sikorskiego, dr Józef Retinger,udzie 
iił wywiadu przedstawicieluwi "Timess;| s 


om 


froncie wscho 


e T 


kwy w charakterze chargć d affeires, 
by przygotować przyjszód nowzzo embe 
szdora poiskiego. Wyraziłż się przy 
tym Z uzneniem o stenowisuzu, jSKIĘ SR 
jęły centralne wasdze sowisekie € 
sprawie uwolnienia obywateli polskich, 
usięzionych lub internowanych w Rosji 
sow» oraz Utworzenie tam armii: pól- 
skiej. *ładze te wykaznły: na; i3RSzą 
lojalność przy wykonywaniu zobe%wią = 
ań, przyjętych w układzie z Polską 
z dn. SORVA 

Obywatele polscy są już usalniani 
więzień, jek i z obozów dla Eimon 
nrowanych. Mimo ciężkich wa 'runkót, ky- 
tworzonych przez wojnę, Polacy ei a= 
trzymują pomoc dla ustalenia sobie 
normoeolnej egzystencji. 

Rząd sowiecki dał już motarialne 
dowody, że pragnie, by powstałe jak 
nejszybcięj &řmia polska, 'dla które j 
utworzono już odpowiadnie obozy éki- 
czebne na *schóć od Tołzgi. 

Me być również utworzona pomo a 
czę służba kobieca 

Jeśli chodzi o stanowisko Pólaków 

w Rosji. to, zduniem dr Retingera, przy 
jęli oni z entuzjazmem i z całego 
serce nawą orientscję gen.Sikorskie- 
go. Polacy ci są całkowicie gótowi i 
współprecywać w szczerym wysiłku nad 
rzuceniem mocnych i trwałych podstaw 
poda przyszłe stosunki „rosy Jsko- pol=_ 
skie." i 

POMOC AMERYKAŃSKA DLA _ ROSĘL. 
Londyn, 21 21.FA= Szef amerykańskiej 
misji udające jaca Się do Moskwy, oświa d- 
czył, że setki amerykańskich molo- 


(tów i czółgów: wysłano. do Rcsji.Fala 


slszych dostaw wszelkiego rodzaju 
ka Stanow. zjedniAsD. do Rosji wzra- 
sieją będzie z dnia na dzień. Misja 


amerykańska, której churekter jest w 
sa GZMie fochówy, przeprowedzide z de 
lęgatomi brytyjskimi rozmowy Sona 
wie cz łoksz tażtu ztgadnienia dostuw 
dó Rosji. Zagadnienie to urustu do 
rozmie row olbrzymiego przedsięwz ięciu . 
Zarówno rząd brytyjski, EA amerykń 
SISI stra :Ktu ję, je z e cd powa 
i „zGecydoweniein. Przewiózia jest 
również ; Wysłcnie peunej e. techni 
ków „go e do Rosji. 


OKRETY BRYTYJSKIE W PORTACH U. Guik 
Tesz Mecon, 21. 1X amerykanski dep. 
neryncerki poduje, ze obecnie w por- 
Fed. gt.Zjedn.n.P. zna iCuje stę Ieo- 
kretów bryt., które bądź w śBik 
reperacjom, badź też aprowidowyne 

żywność, paliso i.t.p. Wźisdze afery- 
kańskie w porozunieniu z brytyjskimi 
e SWIETY Od ezusu do czasu vadas 
wać do wiadomości informacje o pomo- 
cy udzielane j w.Brytanii na morzu 
przez amerykę. i 

Pancernik bryt.'"Werspite" jest na- 
prcaiany w stoczniach w Bremerton, lo 
tniskowce "Formidabla" vEt OUE 
Norfolk, krążowniki "Delhi" i"Dido" 
ersensle morskim w Brooklyn pod No 
wym Jorkiem. 
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SYTUACJA WE WŁOSZ%CE I NIEMCZECH. 
LOWdyn, 21.IX.(R) Presa smerykansks 


PA 


przynosi szereg pogłosek z Włoch, któ 
ra określają sytuację ogólną w kraju 
jako coraz gorszą. Mussolini jest 
miezdrów i częstokroć nie chce niko- 
go przyjmować. Nawet on zduje sobie 
sprańbę, że Jąst pod nudzorem Gestapo. 
Mersziułek Grazieni jest ciężko cho 
ry. Podobno cierpi na maké krtani. 


Marsz.Badogiio znujduje się w aresz- 
cie domowym. 
lymrzasem Niemcy ogaiacają Włochy 


z Bęk roboczych i żywności. M.inn,za 
gameli oni znaczny zapss oliwy włos 
kiej i sina z którego wyrabia ję spi- 
rytus na potrzeby.: przemysłu wo jenne- 


go. 

Przsc sz4& jeurska daonosi,że Musso- 
lini odbył niedsuno neradę z grupę, . 
prefektów prowincjontlnych, z ktory- 


mi omaisi pogarszającą się sytuucję 
w kraju na skutek zwyżki cen i brsku 
produktów pierwszej potrzeby.W kilku 
prowincjach sytuscja wyżywieniowe wy 
maga natychmiastowej intersencji czyn 
ników państwowych. 

Podróżni powraceujący z Włoch ð Liz 
bony pode ją, że tysiące wojsk niem. 
przewieziono ostutnio przez łochy 
do Sardynii. Cały obsząr wyspy jest 
bardzo silnie strzeżony. 


uwNiemczech zaznaczę się corcz wię 


kszy upadek ducha.Liczne listy znale 
zione przy jeńcach niem. w Rosji wska 


zu ją, 


że szerzy się tam niezadowole- 


2 


(nie i niepokój o przyszłość. są w nich 
nawet wzmianki o tym, że na froncie 
stosy trupór sięgają wysokości kilku 


l metrów. Ludność narzeka również na 
słabą obronę przeciv pacz miast 

| niemieckich i na wielkie szkody, wy- 

|rzn ;dzane przez naloty B mwólicóe bry- 

| tyjskich. 

| Donoszą z RSTLimea so 6b jeńsch wy- 


czerpenia nerwowego, jakie opanowuje 
ludność niemiecką. w jednym z kint- 
matografow, po wyświetleniu filmu 
przedstawia ję cego grozę wojny nowo- 
czesnej, Paan Ś zaczęła krzyczeć "ne 
chcemy okropności wojny, skończyć 
wreszcie z tą wojną™. Po okrzykach 
tych natychmiast zapalono światła he 
sali i policja zaczęła poszu: iwać: 0- 
soty, które munifesto: ły swe nieza- 
dowolenie. i 

AN polna informację, że Hitler zmu 
szony był powrócić do Berling ze wzglę 
du nt wzrustejący niepokój v Niem- 
czech. aby podtrzymać autorytet przy 
wódców narodono- soe jalistycza;ch, ma 
on wygłosić wkrótce przemówienis „pier 
wsze po kilkomiesięcznym milczeniu. 
Mowa ta ma być poświęcona przede wszy 
stkim omówieniu SYAGUACZJHI wyżywienio- 
tej i podkreślić konieczność dalszych 
ofiar, jakie należy poczynić na rzecz 
żołnierzy Wg ;lezących ne froncie.pPrzy 
puszczają, że aby uniknąć złóśliwych 
komenta Rzy przez t.zw. radio- -«idmo, 

włączające się do emisyj ni iemieckich, 
Hitler zapewne nie będzie mówić przed 
mikrofonem. 


GROŻBŁ NAJAZDU NA ANGLIĘ- WCIĄŻ AKTU- 
ALNA 
Londyn, 2L. IX.(R) W "London Evening 
Ste MEN C ER Ty kpt eMargesson 
I pisze, że "niekezpicezeństwo nu JSZaU 
nu aiglię ciągle istnisje.W.Bryta MER 
musi się ciągle mieć na aa 4 
mimo walk toczących się na wschodzie. 
Hitler nie wycofuł bynujmniej uszyst 
kich swoich sił z zachodu ne «wschód. 
Kr zachodzie zostało dość sił,aby u- 
desrzyć na W,prytunię, gdyby tylko prze 
stułu się pilnowaćNs przyląćku Griz 
Nea, oGdalonym o 7 min.lótu od anglii 


J> WY 
LAG 


1 90 min.drogi morzem, skupione są 
znaczne siły niemieckie, 
Jeśli zamiary Eitlera w Rosji zo- 


ss ostatecznie pokrzyżowene, będzie 
mu łatwo przerzucić pewne siły lotńi 
cze i lądowe ze wschodu nę zachód. 
Grożba pen > jest ciągle « sktuclna."” 

BES abska donosi, że również 
Niemcy R 2 się z możliwością ne je- 
| zdu wojsk, sojuszniczych na Francję. 
ER DE ta wzrasta w miarę przesu- 

anis wojsk niemieckich z zachodu na 
front wschodni. 
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A Srta bryczka w parę komi orzyje- 
cheTo dwóch inżynierów 5 „25 Aolhal Wo jj 
skowy mechanik. Przyjechuli z same- 
go rang, ledwieśmy zdążyli rozłożyć 
biwak na tym foltakku- pod Włodawa. 
ProfiTi Jakos, ehoćwńoliwamcżzek se - 
dział w- lasach, daleko od szosy, UKry, 
ty przed ludzkim okiem i przed nie- 
mieckini lomi lkemi, którzy pulsli 
Już ne dobre nad całą Polkka i s trze 
lali nawet de pa astuchów i do .kró po 


łasżch, Ga Bombe raowali nawet pojedz 
aynczć Wzory wiejE skie i wsie. 
Wiec ci dnzżgmierówie przyjechali i 


Zygmunt zuraz mnie obudzią, żebym 
tam Go nich poszedł. Skląłem Żygnun 
ta, Państwowe Zakżady „Lotnicze i przy- 
bys szów, bo: mi. sig spać chciało pea 
łonocnej jeździe za kierownicą samo. 
chodu. r mię medem racji, 0o iniy 
nierowie szukali pilota. 

- Pilota ? Poco ? '- 
pes j ; 
Oczywiście po. to, żeby latał. 

Od rszu mi senność przeszła I złaść 
także. Zwłaszcza, gdy się dowiedzia- 
tem, pó po M jest pilot -ToP 
i że zyna ma noży ElYMiK, i że 
"jest AR i że amunicji ma ją, 
do nagiej krwi.... 

= Gdzież „jest takie cudo ?.= Zapy. 
tałem, yocrmge trochę niedowierzają 
cok ; T f 

Okazało się, że zaledwie o parę ki 
lometrów, tuż przy szosie, w szcze- 
rym polu, albo raczej - w szczerej 
polanie między lasami. Prócz „miejsą : 
tam dwie łącznikówki RWD-8 z pilota 
mi rezerwy E właśnie trzeba ich po- 
prowadzić do Zaleszczyk.Nie jest to 
bardzo wygodna towarzyszka =- RWD ; 
ale "jedenastki";,temta me 120, te’ 
- ponad 500 kilometrów na godzinę. | 
Ale-myślałem -, niechno ja tych bub- 
kó% adprowadzę, to już potem sam Się 
przyczenpię do jakiejś myśliwskiej 
SEkodry i wiedz... = 

Pojech&łem więc żółtą, bryczką zg 
inżynierami, żegneny przez ziewają- 
cego Zygmunta, który był kwaśny oto, 
Że ledwieśmy się znaleźli, a ja Wy- 
rywam i zostawiam go na pastwę losu 
i komendantu bazy. 


Dzień był suchy, słoneczny, gorg Ly, 


jk te «wszystkie dni wrześniowe, kto 
re się toczyły nad Polską, razem ze 
słońcem, przez dymy pożarów i kurz 


Murszów, «w takt łomotu bomb i dzia- 
łowego ognia. 

Bryczke turkotałża po szosie, kłapa 
ża metalicznie e gęsto cztery pery 
podkóż, perobek siedzący na koźle 
pomrukiwał coś do siebie, czy do ko 
ni i ćmił śmierdzącego papierosa,in- 


zapytałem „słu. 


żyniery milczeły rozglądejąc się po 
szerokim pesie nieba "między purawena 
mi lesu, Mnie az NaTE Z powro- 
tem ogarniać senność. 

Ktoś spytał, czy mam mupę.Nie mia- 


em, gle przygotowałem był, sobie ja- 
ki-tiki szkic ng świstku.p< spióru. Po- 
wiedziałem, że“ mam. ; 

'Skręci liśmy w boczną. drog; ng lewo. 


Ob ją? nas cień. Bryczke podskakiwała: 
ne korzeniach, to. znów pits ek skwièr 
czał pod kołami zł Lype się, sucho EE 
szele%ś Ś ży z "afznych. obręczy. Po- 
tem za skrot N szeregi drzew odłoży 
ły się prostą linię m prawo.1 pema 
siońcu zielonu polanę wystąpiłu nag- 
le przed same oczy, jek CPE VORA EPS 
ña W teatrze zed rozZzsu% 'ejącej. 
kurtyny. 7 boku, schowane pF MP śni 
RM niskie gasęzie kaliny, stały dwie 
arbione RWD-y i wypięta pie rsią na * 
Si "jecenastka"”. 
T Foe zėdłem obejrzeć teren do startu. 
Był dość równy, choć kiedyś szły tu: 
wpoprzek zagony upreęsnego polga, terez 
ledwie widoezne pod trawą.U przeciw- 
ległćgo końce pod lasem niecał wilgo- 
tny sej pełen niezapomina jek.Pachnie 
ło tam niętą. i roje motyli dka 
się dh kwiatami. : 
. Wróciłem, płosząc zgraje koników 
polnych, które tryskały mi spod nog 
i zapsdały w dake. Przywitażem się z 
Em dwoma pilotami rezerwy.0Obej mnie 
nali, ale je nie pamiętałem ich na- 
AE, Jeden był starszy, podporucznik, 
piiot pewnie jeszcze z poprzedniej 
wojny. zauważyłem, że trochę kuleje. 
Zodnierski mundur z krzywo przyszyty- 
mi gwiazdkami wisigł na nim jśk:' na 
dragu, Włosy migż deńno niestrzyżone 
i wogóle wyglądał jek strach na sró- 
ble. Drugi - m4odziutki chłopak, mo- 
że 18-to lub L9-to letni. chyba świe- 
żo wyszkolony w jakimś aeroklubie: |. 
pral. Żaczerwienił się jak panienka 
niezręcznie wyjąkał, że jest Sip ZE 
liwy, iż poleci pod moim dowództwem. 
Wzruszyłem remionani: 
> Bekże mi lort IV - a 
bardziej zmieszał. 
Podporucznik już siedział «w swojej 
maszynie i niecierpliwie spoglądał 
ku nam, 
Zzawołułem go z powrotem: 
= Co śię panu bek śpie szy ? Mepę 
pan me E > 
Żaden z nich mspy nie k „+ zaden 
nie Roi drogi, więc kazałem kapralo 
wi przerysować mo j 2, a potem da 
łem go» temu drugiemu'i DEE aż 
im, jaki jest kurs. Sem zostałem bez 
szkicu ale paniętałem go dokładnie. 
Umósiliśmy się,że oni wystartują 


on się jeszcze 


> ği a. 


razem, przede mną, & ja ich potem do} - Jo - przecież ! - i podszedł do 

gonię. %':drodze mej lecisć według drugiej MASZYNY + 

kursu busoli, możliwie nisko; ja be- Rożowy ksuprul z aeroklubu siedział 

dę się kręcił. mięózy nimi wyżej. wysoko na zwiniętym spadochronie w 
~= W ręzie czego wyrywd jcie nad samą|cierpliwym oczekiwvaniu. 

ziemią, nie ogląda jąc się na mnie, „bo - Gdzie =" pon szkolił ? - spyte- 

1 U8k nie byście mi pomóc nie mogli -| łe, 

dodałem na zakończenię. | Spo jrzał 'ne mnie zdziwiony i zaru- 
Mechanik starszy podoficer, krępy i |mienił się. 

krzepki, o twarzy czerwonej, zarośnię --4 Krakowie, panie kapitenie.Prze 

tej ostrą ryżawą szczeciną, już krę- "Glez peńe.. PROCE je... 


cił śmigło przy maszynie poaporuczni Widywcłem pana codziennie i ... 
ka. Evieszył się. Widać DY, że .cheie - Aha, pamiętam - skłamałem. Dużo 


z tym skończyć i wynieść się stąd pen wylatał godzin % tej kompanii ? 
jek najprędzej. Przerzucał śmigło jek Pówisdział, że tylko sześć i to na 
by ze złością, wpruwnie i szybko RD. 
przez kompresję i chwytał je zanim |  - Żeby tak mieć na niej karubin ma 
nestęphc zdążyła je; odrzucić.;rcz- -dwa, | szynowy | - westchnął. 
Tez=dWw2a.., m = Dużo by pun zrobił tym karabinem 
Ww eiszy. słychać było uderżenia gład| - mruknę tem. 
kiej aresniunej krawędzi o jego mu- "= ZoWszė inaczej by. się lecisło -~ 
skularnę | dłoń, lekki szczęk : ZOWOTÓW odrzekł nieśmiuło. Można by się było 
1 ciche westchnieniz tłokow.Stął roz | bić... 
kruczony. przed silnikiem, nieco w pra = Na RWD - przeciw Heinklom i Mes- 
wo, i zrywał wyciągnięte ramię krót- serschmittom - poddułem ironicznie. 
kimi szerpnięciami cułego tułowia; Pon myśli, że wystarczy mieć karabin 
podczas gdy podporucznik: gramolił.się| maszynowy, żeby zestrzelić Niemca ? 
do gondoli i zapinał ptsy., Pode jdzie panu pod celownik i zacze- 
- Mały gaz ! = rarknął negle, nie ka, co ? Niech pan lepiej uważa, żeby 
przastu jąc kręcić. pene nie podstrzeliła nesze artyleria 
- Mały goz - odpowiedziec podporucz| z ziemi. ~ 
mik przez nos. =iolny | zańołał sierżant. 
Bsnzyha kapcła spod maski .Sierżent - Wolny - odpowiedział chłopak, 
po rez ostatni rzucił a! i oü- Silnik ruszył. Nachyliłem się nad 
stąępił dwa kroki w tył: a : gondolą i powiedziałem jeszcze: 
- Wolny ! a. - Zoaczeko jcie, aż dam znak, 
- Wolny - twarz pioto. wa ząła się |  Skinął głową, a ja wziąłem pod ra- 
z za odwiętrznika:i znikła. mię mechaniku i odszedłem do "jede- 


Zgchrobotcł rozrusznik.Jedne, dwie, | nastki",przy której stali inżyniero- 
trzy sekundy .... Śmigła zewohało się| wie. Jeaen z nich podał, mi spadochron. 
- skoczyło z bluzgiem PARP dy- | Drugi - licho. wie poco > przydźwigał 
mu,,silnik zagdakał. | z pobliskiego ‘sagu i podłożył pod ko 

Mechanik skinął głową: . - ta dwa sosnowe polana 
| — Do próby silnika odkrzyknął na 
mó j protestując; gest. 


Że f -ki $ (Gadd 
AB Wj > "=. KBARI KA. BR Y GA DG p „m ; 
i 22 WRZESIEŃ «m.  |]|i otworzyło front. Wieczorem neds- 
Dziś: DE i Maurycego IFA S ! szły wiadomości, że bolszewicy dosz- 
Jubroślinuss;y T eak 1 i m. _ |li do Bugu. a 
„Kalendarzyk historyczny: i Obabna Wzrszuwy: - neloty nieprzyja 
3) marsze s i e Ń  10%9 "|eisls akie” NE MESETTO wzmaga ją się. 
„Obront Lwowa - miasto poddaje się 
ne honorowych warunkach ( które je-' LG MDDZNR A -TYFR ud 


w dniu 20.1X.0 8. 7- “ej w głojcu 28 


dnek nie zostały dotrzymanej bolsze- o 
„w cieniu 26-6 


wikom - do niewoli wzięto około ' : 
10.000 oz A o 6. 12- -ej w słońcu 5190 

Front północny i armie gen.Przedży-|| w cieniu SE 
mirskiego. Rozpoczęcie przygotowene- |*.dniu.żl:I%.0- g. 7- -ej w Brodo AA 
go natarcia ne Tomuszów w kilku gru- || w.cieniu &6~Q 


pack. Natercie, silnych odózisżów || == A O g.l2-ej w słojcu 4900 
po a cieniu 2790 


broni pancernej nieprzy jaciels.2ep- 
chnęło oddziały polskie ne południe 


SR. 2 dod NR A... ME 
ZaCIEĘTR WA LK I O K ma ÓW: 
sloskxs, £1.IX.(R) Komunikat S03.3 za 
ciętych walkach poda Murmsńskism Niem 


cy. ponisśli wielkie straty. Irzy niem 
bataliony szturmowe i'dws pułki strzel 
cox gorskich poniosły straty sięgają 
ca około 1000 zabitych i 2 tys.ran- 
nych. Finowie twisrdzą, że zajęli 
miejscowość Rukajsrwu w półn.Kerelij 
i czynię postępy ne odcinku Dod 3 


e 


'W,.rejonis Leningradu wojsku sowe 
czynią dalsze postępy.Doniesienis z 
halsingforsu mówią o dzi alech nd 
ironsztsdtem, artyleria fortu Tat- | 
leven wykazuje ożywionę dzigąqłzlność. ! 

Ne froncie środkoxym sojske mersz . "| 
Tidoszerki 'posunęły się o 21 km, a 


oke 
GEE 


n- 
w 


przód, odbi jaje 14 wsi. j 

z Odcinki pod Kijowem komuniksty - 
niem. już od soboty mówię o wkrocze- 
niu wojsk niem.-15 dyw.piech.- do te 
go missta; $ A | 

Prase i komunikaty sows mowią tyl- 
ko o. zażurtych wslksch * samym Kijo- 
wie. Dotychczasońwa ofenzync niem.he 
stolicę Ukrainy kosztowała n+ple TO 
pzinych dywizyj,oraz setki czołgox i 
samolotów + Zgciętość obrony sow.po- 
twierdza ją również źródła nióm.i wło 
skie. ; 

Niem:komuniket twierdzi nadto, że 
po przekroczeniu Dniepru pod Krze = 
misnczukiem wojska niem.dotarły i za. 
JęŁy Połtewę. -(0k.150 km na połudn, 
zacho od Churkows.) ý 

Komunikaty sow. nies potwierdzają 
tych doniesień, wspominsją tylko, że 
w ciągu 17 bm. zniszczono 45 samol. 
h-plskich kosztem 25 spuratów. 

Niemieckie działania pod Odęssę nie 
poczyniły postępó*. Szczególnie za- 
cięte walki toczyły się na zachodnim | 
odcinku obrony missta, gdzies oddziuźły 
morskich strzelców SOX, adparły woj- 
ske niem.=rumuńskie, zadając im cięż 
kie Straty. | Ai 

Obrońcy Tobruku przesłali obroń- 
com Odessy depeszę, wzywając ich ao 
wytraenis i życząc dglszych sukcesów. 

Na Morzu Czarnym Zatopiony został 
statek niem. o poj. 7 tys. ton. 

Sow. biuro informacyjne zaprzeczy- 
ło danym niem. jakoby struty lotnie 
twa 
ków, to odpowisdsło by 
eparatow od począ 
straty niem. wynosić mają 8.500 sg- 
molotów, zniszczonych przez śos. xy- 
śliwca, artylerię p-lotniczą i poad- 
czas bombardowania lotnisk h-plgkiękhe 


| Potężnym 


|nelotów ngå angli 
'dziełalność lotnictse n= 
ł 
niem. wynośiły tylko 6.900 lotni-l 
utracie 2300 |i wschodniej anglii 
tku wojny»: Faktyczne! szkod 
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ód Fzsnce jii= po Norwegię. 
>skudrom bombowców towsrzy- 
szyiy setki sumolotów myśliwskich. 
"".eięgu soboty zusatakowsno awg kon- 
woje: n-plskis u wybrzeży Eolsnāii.Z& 
topiono statek o poj.5 tys.t. Drugi 
zostuł podpulony i pruwdopodobnie 
zniszczony. Celne bomby podły też'na 
„jedźn ze statków patrolowych. XW dru- 
gim konsoju zatopiono ststek o Poj s 
7? tys. t., i wzniecono pożery ne 4 
innych, poważnie je uszkadzając. 
W peiaocnej Francji atakowano 
nownie abbeville, Rouen, Cherbour 
i.t.p. W Norwegii zniszczono wa 


łs obszary 
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¿č myśliwce, 

RAF zaatakował w nocy na sobotę waż- 
ny als zsopstrywanie Niemców no fron. 
cie rosyjskim port w Szczscinie, gdzie 
wzniscono ponzd 20 pożarów, l 

Zorza polarna ułatwiła zadanie bom- 
bowców RAF-u. Z nelotu nie powróciły 
2 bombowce bryte Tejże.nocy zbombar- 
dowano ws Francji obiekty wojskowe 
pod Nantes, l ai 

Lotnictwo sow. dokonało ng 
Berlin. Komunikat niemiecki 
sywał ten atak ánglikom. 

W nocy na niedzielę RAF pomimo nie- 
sprzyjającej pogody bombardowsł Frank 
furt n/M, szerəg innych miejscowości 
w półn- zach.Niemczech oraz Ber- 
= im We Frankfurcie i Berlinie wy. 
buchiy liczne pożery. 

Inne eskadry Raf=u atakowały doki 
w Ostendzie, dokonując znacznych zni- 
szczeń. Z działań tych nie powrdci- * 
ły 4 samol. brytyjskie, 

W nocy na sobotę nie było żadnych: 
4. Następnej nocy 
plskiego nad 
*,brytanią utrzymense była na małą 
skalę. Bomby zrzucone w południowej 
wyrządziły pewne 
y i pocięgnęły niewielką „ilość 
ofiar. Strącono 1 samolot n-plśki. 
NalOTY | Na _ MOSKWE I  ODESSZ: 
Londyn, 21.I$. (R) hadio berlińskie do 


niosło, Że ssnol.nuiem, dokoneły w no- 


lotu na 
przypi- 


R. aw F. NAD POZYCJAMI  N=Pla. cy z soboty nu niedzielę nelotów ne 
Molat y me $58rlin i Szczecin.|Moskwę i O&essę. Komuniket sow.stwier- 
Londyn, £21.I4Ń.(Pol.Rsdio) W cięgu ub.jaze, że obronie p-lot Moskwy udało 


48 gcdzin neloty R.„F-u objęły rozleg-| 
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ię nie dopuścić samol.n-plskich po- 
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sd'mitsto * nocy z piątku na SObOGĘ „| 4% lność Nestępaego dnie różne od- 
Jadsń uł semól.niem. żdółem się is] dziady n? TAM kié. poruszające się ng 
przebić i.zrzucić kilku bomb he Mos- m SAR «Linii obronnych Tobruku:zo 
Ykwe; która „nia wyrządziły szkód, sły buFdzo „silnie! 'gstrzelśne ogniem 
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strefę zanóku Suszkiągo. Nė skutek 
F 2 i ko a . 
„przępuśzczenie kontrtorpedowców wło- zrzuconych bomb były. £ osoby: renne 
. skich zakupionych przez Byigatię, gay 
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A eaa „znikome. Ani obiskty RAF-u, 
«yłoby to sbrzacżnć z. postanósisti: shi ani też bryt. personel lotniczy nie 
Konvence ji w Modtreux nt. podstuiis któ odniósł doae ni kilku” „ji 
rej Turcje jast stróżem cieśnin w Dari Sa ŚDolty Nin KOBE WN A ucię ~- 

. t a 5 

cne Moab L Ale ao Me, Py przepusżczeć | eebe Delty R fi h È 
oicrętów państye ęlezącego. 0W.óryte- prócz zbow snie fèbryki smu 

a LA RE A Mawe N EA na PE lady i giównych 

nie 1 imhe kreje sojusznicze, JEK Gre SE. 
"SR 1 JUOSKŁEIU ust.ża jąy BUŁgyrię: za | DOZ W Cyrenajce RAF atekował również 


r 3 a podpelił skic dy wojskowe Auband i 
patto we lózące "4sóze ctuneckię za AB A = mda 
ostrzyły poza tym kottrolę jad okrę- podczus opert czyj w nocy AE ©zaywartek. 


3 Ę : „p. r mocy ng` ro bm. podczas nulotó* 
aż, 40564 REA jącymi pizĘZ egl zsdiny ne Sirik " Bęngha zza sji pa ‘raig zbom- 
icn Lski ae Rp 7% E A AP 
PROCE eśnie z ankery donoszą urzę- OB CAL dt c ad: 
BOSE onas wą WO oa quit najmniej trzy większe statki handlo- 
Eo n „A E RE pus yan we. zostały trafione i uszkodzone przez 
dakóńóżeńi RAZA rd + AAS sk bomby. Nadto w Burdii' i Gambut rozbi 
Za e. pod ki „pal sm .o.ljsto' składy, lądonisko i'zniszezóno ko- 
"ia, O a AAE e 205 lunaę z iotóryzowaną. Suinołoty połudn, 
Ac he P Ua = afryku W EC zaot eko BER ZS dnia obóz 
anie Niemcy, zeprzeczu ją wicaomościo spod Merea: LUKE. : 
8 gf Wy sy roty La RE SITH mary rki oy zastakóka 
klekoltiak, „propozycje o churukterza DET i 3 in" sA 
_|tły konw j nati. Ś rodziotnym. słona 
| porltyczziym. sans” czę Ją również do dymowe uniemożliwiłę ust Tente rezul 
nisesianiam o koacentracji. swych wojsk toków ńelótu, w edumo jednak, że co- 
w Buigerii -i-0 przygotowaniich nojsleę |, ne jnai 2 j BAR. PiS ROBIE rozbity 
więk Buigurii. Jednoczżśnie jednak Ag Unie tychomiony 
re 147 5 114 Yy e 8 
uporczywie utrzymuje się wiedomość,żej | = „bissyrti RAF, bómbdzdawa Izą -pl- 
TE MDE SE TR + meny skie! pozycje. na 'półn.-wschca JG A28%0 . 
ŻOŁNniSTzy. ozn tym w Bużgorii znej- 5 i ; 
zh 4 .| Bomby päty fe ee A cka | n- TOM al 
dują się contjmniej trzy dywizje mie; = 
3 Gns i 'vudynki. ` wszystkie somcl. ay, pom ' 
mig ekia. RK A Sa, Pey różne wróciły z:tych 'ovęra 'cyj boz szkód. 
nne pr .ygo k sine OJ OWA + Holendersku idaź pódwodnu,wspołdzie 
W sobotę dzłos Zono W Bułgarii stan LOG z nurynurką brytyjską ne Morzu. 
Pógotósia wojenńego. Prem.FiTbw y ry- a ZĘ amnym zutopiła dać włoskie sta 
głosił przęmpwienie: w;którym Wz AE tki zsope Strzenioka: "Iecrgo" o poj. 
Kady urzęchićze dotag J N Japas j 6 tys.t.,któregó za ‘igg w, iezi els 
AT REFS Jecyplinr. 1) sykiówdzt, fi, osób uretóweno, orez- żaglowiec o poj. 
a By a" ia E RA dle geye | 260 tes KIA A: zetopiony og- 
on przy Je: ars igra _„ larem dzięłkt .Oba statki wiczły 'łodurek. 


i DE WALKI 4 Kigotrz, BR NADAL. 
BURZĄ a EMBED | -_EI BI I PEITA 1 SEE Sow." cią- 
; Kasir KSirpg Par sik: GG] p” > jące. WT gu 20 bać jeke „ATE sczy ły zśe ORRO 
rzą piaskowe -zehęmowuła w czwarte" Faelki wzdłuż cełęgo Szajny 1 Przybie- 


dziełenie patroli bryt.pod Tobrukiem, ruły: one ' szczególnie zuciekły cha rak- 
N strefie pogruńniczne j wysunięte cij- ter w Kijowie.. Lotnietwo SOW .WSpół- 
-4zisły pne wić b si1 ZiROLOTYZOWE=  |Gziaisło Z wojska mi lądowymi, niszcząc 
„nych podjęły znow ską dzititłność, formacj. puncerne, artylerię i ola .: 
Pod „Totrukio:: dzień sobotni przes |oŁctę n-plską+ „żkdmbeńdcwand tóż "16 
szedł spokojnie Frnusu E burza |tnisks a-plskie i pontony. Di LA e 


piaskowe. częsie krótkiej przerwy | strąccnb w wulkcch powistrznych 16 
artylerię bryty jeke:skutęcznie ostrzej Ha tów niem. Strecono ld. Y czeste 
giwęłe oddział n-plskisj pischoty, zs- mój jt jw ntemieekich w dniu 19 bm. na 
usążony przed tryt.liniódmi: obronnymi, Lofińaik cz strącońcę 17 samol.niem. 
Nie,byżo żadnego: n=plskiego nalotu =. / Komunikst niemń.utrzynuje,że wojska 
bosbow+go. = strefię nadegranicznaj < |ni_M.po przekroczeniu dolaego bisgu 


putrołe bryt.kontynuowuły swę.dzia--'|Dnisoru dotarły dg wybrzeżu MOTZE A= 
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